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Sobota, 30 maj 2015 r.                                                                Rozpoczęcie Szabbatu – piątek 20.52
                                                                                                    Zakończenie Szabbatu – sobota 20.53

„Jak stać się Bożą rodziną, którą miłuje Jezus cz. IV”

Rdz 37:18-29
18. Oni ujrzeli go z daleka i zanim się do nich zbliżył, postanowili podstępnie go zgładzić,

19. mówiąc między sobą: Oto nadchodzi ten, który miewa sny!
20. Teraz zabijmy go i wrzućmy do którejkolwiek studni, a potem powiemy: Dziki zwierz go pożarł.  

Zobaczymy, co będzie z jego snów!
21. Gdy to usłyszał Ruben, [postanowił] ocalić go z ich rąk; rzekł więc: Nie zabijajmy go!

22. I mówił Ruben do nich: Nie doprowadzajcie do rozlewu krwi. Wrzućcie go do studni, która jest  
tu na pustkowiu, ale ręki nie podnoście na niego. Chciał on bowiem ocalić go z ich rąk, a potem 

zwrócić go ojcu.
23. Gdy Józef przybył do swych braci, oni zdarli z niego jego odzienie - długą szatę z rękawami,  

którą miał na sobie.
24. I pochwyciwszy go, wrzucili do studni: studnia ta była pusta, pozbawiona wody.

25. Kiedy potem zasiedli do posiłku, ujrzeli z dala idących z Gileadu kupców izmaelskich, których 
wielbłądy niosły wonne korzenie, żywicę i olejki pachnące; szli oni do Egiptu.

26. Wtedy Juda rzekł do swych braci: Cóż nam przyjdzie z tego, gdy zabijemy naszego brata i nie 
ujawnimy naszej zbrodni?

27. Chodźcie, sprzedamy go Izmaelitom! Nie zabijajmy go, wszak jest on naszym bratem! I  
usłuchali go bracia.

28. I gdy kupcy madianiccy ich mijali, wyciągnąwszy spiesznie Józefa ze studni, sprzedali go 
Izmaelitom za dwadzieścia [sztuk] srebra, a ci zabrali go z sobą do Egiptu.

29. Gdy Ruben wrócił do owej studni i zobaczył, że nie ma w niej Józefa, rozdarł swoje szaty
(BT)

I. 1 Moj. 43:1-2. 45:1-4.
1. Lecz w kraju panował srogi głód.
2. Kiedy więc zjedli wszystko zboże, które sprowadzili z Egiptu, rzekł do nich ojciec: Zakupcie 
nam znowu trochę żywności!
1. Wtedy Józef nie mógł już opanować się dłużej wobec wszystkich, którzy stali wokół niego, i 
zawołał: Wyprowadźcie wszystkich ode mnie. I nie pozostał przy nim nikt, gdy Józef dał się poznać 
braciom swoim.
2. Zapłakał tak głośno, że usłyszeli to Egipcjanie i usłyszał to dwór faraona.
3. Potem rzekł Józef do braci swoich: Jam jest Józef! Czy żyje jeszcze ojciec mój? A bracia jego nie 
mogli mu odpowiedzieć, bo się go zlękli.
4. Józef zaś rzekł do braci swoich: Zbliżcie się, proszę, do mnie! A gdy się zbliżyli, rzekł: Jam jest 
Józef, brat wasz, którego sprzedaliście do Egiptu.
(BW) – a) w ilu przykładach mógłbyś zilustrować „sprzedanie”, „zdrad ę” członka swojej 
cielesnej i duchowej rodziny? b) z jakich powodów? c) co sprawia, iż wiele osób odnajduje po 
latach tych, którzy zostali porzuceni? d) czy „porzuceni” i „porzucaj ący” są tego świadomi? 
e) jak myślisz, czy „porzucony” Bóg, „odnaleziony” po latach, będzie traktował Cię jak Józef? 


